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K A Z IM IE R Z  K A Ł U Ż A  
Z Y G M U N T  S Z A B A T

Z DZIEJÓW ROZWOJU OŚWIATY W KIELECCZYŹNIE 
(1944— 1948)

Prace badaw cze nad n ajn ow szym i dziejam i K ielecczyzn y, prow adzone m ię­
dzy innym i przez R eferat H istorii K om itetu  W ojew ódzkiego P o lsk iej Z jedno­
czonej P artii R obotniczej w  K ielcach, K ieleck ie T ow arzystw o N auk ow e, D ział 
H istoryczny M uzeum  Św iętokrzysk iego  i W ojew ódzkie A rchiw um  P ań stw ow e  
w  K ielcach  —  obejm ują także problem y ośw ia ty  i k u ltury w  ok resie oku­
pacji h itlerow sk iej i w  p ierw szych  latach  pow ojennych.

A utorzy n in iejszego  artykułu  na podstaw ie dokum entów  arch iw alnych  
pragną p rzedstaw ić proces rozw oju  ośw iaty  i szkoln ictw a w  ok resie  k szta ł­
tow an ia  się  w ład zy  lu dow ej, przed którą sta ły  n iezw yk le  trudne zadania  
w  d ziele odbudow y gospodarczej, przeprow adzenia reform  sp ołeczn ych , jak  
rów nież w alk i przeciw ko rodzim ej reakcji.

Na szczególne p odkreślen ie w  ca łokszta łcie zjaw isk  zasługuje rola P olsk iej 
P artii R obotniczej, która stając się  siłą  k ierow niczą w  życiu  sp o łeczn o-p o li­
tycznym  i gospodarczym , pośw ięcała  w ie le  u w agi odbudow ie szkoln ictw a, zm ia­
n ie jego struktury i p raw id łow em u u kierunkow aniu  pracy d yd ak tyczn o-p e-  
dagogicznej.

S Y T U A C J A  S Z K O L N IC T W A  W O K R E SIE  O K U P A C JI

Trudną sy tu ację szkoln ictw a P olsk i m ięd zyw ojen nej p ogłęb iła  zbrodnicza  
polityka h itlerow sk iego  okupanta w  latach  1939— 1944. C hciał on uczynić  
z P olsk i p u styn ię  kulturalną, u siłow ał zniszczyć w sp an ia ły  w ie lo w iek o w y  do­
robek k u lturaln y narodu polskiego. W tym  celu  w ład ze G eneralnej G uberni 
zam knęły  w szystk ie  szkoły  średnie i w yższe, ze szkół podstaw ow ych  natom iast 
w y elim in o w a ły  naukę historii, literatu ry  i geografii, które m ają p odstaw ow e  
znaczenie w  k ształtow an iu  patriotyzm u i św iadom ości narodow ej. W ed łu g  tych  
planów  Polacy, k tórzy n ie b y li skazani na zagładę, p ow inn i być od cięci od 
w szystk iego , co m iałoby przypom inać im ich odrębność narodow ą, kulturalną  
czy polityczną. O graniczyć P olak ów  w  ich rozw oju u m ysłow ym  do poziom u  
spraw nych, p osłusznych  w yk on aw ców  w oli „narodu p an ów ”, zabić św iadom ość  
narodową —  oto k ierunek działania, b ru ta ln ie i k on sek w en tn ie rea lizow an y  
od początku okupacji naszego kraju.

Te podstaw ow e założenia p o lityk i h itlerow sk iej w obec narodu polsk iego
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w ielok rotn ie  przypom inał sw ym  podw ładnym  gubernator Hans Frank ośw iad ­
czając:

Polakom  należy pozostaw ić tylko takie m ożliw ości kształcenia się, które ukażą im  
beznadziejność ich  położenia narodowego. D latego m ogą w chodzić w  rachubę tylko  
złe film y lub takie, które staw iają przed oczami w ielkość i siłę  R zeszy N iem ieckiej *.

W szk o ln ictw ie  p odstaw ow ym  i zaw odow ym  u trzym yw an ym  przez h it le ­
row ców  ob ow iązyw ał —  jak w szędzie —  zu p ełn y  rozdział narodow ości. O ku­
pant szeroko stosow ał aresztow ania  i m ordy, które przerzed ziły  szereg i n au czy­
cielsk ie . Frank zalecał sw oim  podw ład nym  ham ow ać pod różnym i pozoram i 
d ziałalność p olsk iego  szkoln ictw a. S zczególn ie ła tw o  m ożna było uzyskać ten  
ce l przez obciążen ie n auczycieli nadm ierną liczbą uczn iów . W edług źródeł n ie ­
m ieckich  liczba uczn iów  w  polskich  szkołach  p ow szechn ych  (V o lk s sc h u le n )  na 
teren ie G eneralnej G uberni w yn osiła  z dniem  1 czerw ca 1940 r. — 1 226 705, 
liczba n au czycieli —  19 303, a zatem  na jednego n au czyciela  przypadało 63 
uczniów

Z nam ienna jest dyskusja  odbyta w  dniu  27 m aja 1940 r. (a w ięc  na 4 dni 
przed datą usta len ia  pow yższej statystyk i), na której zw racano u w agę na to, 
że liczba n au czycieli jest jeszcze zbyt w ielka: n ależa łoby dojść do tego, by  
jeden  n auczyciel przypadał na 70—80 uczniów , przy tym  w skazyw ano na p o­
trzebę usunięcia m łodej kadry n auczycielsk iej i przyd zielen ia  starym  n au czy­
cielom  k lasy  o tak iej liczb ie uczniów , by nauka sta ła  się  sam a przez się  n ie ­
dostateczna 3.

Z am ysły  te  szybko zrealizow ano. Oto w  m aju 1943 r. gubernator d ystryktu  
radom skiego zam eldow ał, że na jego teren ie przypada 4100 n au czycie li na 
300 000 uczniów , a w ięc  jeden  nauczyciel na 73 uczniów . W d ystrykcie tym  —  
na skutek  prześladow ań okupanta —  127 n au czycie li uciekło, 507 zw oln iono  
jako p olityczn ie podejrzanych, na w łasn ą  zaś prośbę zw oln iono 1138 z p ow o­
du w ysu n iętego  przez nich braku m ożliw ości w y ży w ien ia  4.

Te sam e źródła podają, że w  lipcu  1944 roku w  p olsk ich  szkołach p ow szech ­
nych było 22 000 n au czycieli na 2 m ilion y uczniów , a w ięc  1 n auczyciel przypa­
dał na 90 u czn iów  5.

Na przełom ie la t 1942— 1943 nastąpiła  zm iana na stanow isk u  prezydenta  
głów n ego w ydzia łu  nauki i nauczania w  rządzie G eneralnej G uberni. U stąp ił 
W atzke, a jego m iejsce zajął dr Eichholz, który w  celu  zw alczan ia  tajnego  
nauczania proponow ał bardziej to lerancyjną p olitykę, a m ianow icie otw arcie  
szkół średnich. N ow e w ytyczn e dr Eichholza n ie p rzew id yw ały  jednak zm iany  
w  zakresie liczb y  uczniów : 1 nauczyciel m iał przypadać na 70— 100 u c z n ió w 6.

T A JN E  N A U C Z A N IE

M imo w szelk ich  represji nauczycielstw o polskie sam orzutnie p rzystąp iło  do 
organizow ania na teren ie  całego kraju kom p letów  tajn ego nauczania. U  pod-

1 W. Pokara Nauczycie le  w  ruchu oporu i ta jne  nauczanie, W arszawa 1968, s. 1.
2 Du Prel Das G enera lgouvernem ent,  K raków  1942.
3 „Tagebuch”, K raków  1940.
4 „Tagebuch”, K raków  1943.
5 „Tagebuch”, K raków  1944.
6 Documenta Occupationis, W arszawa 1960, s. 142.
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staw  d ecyzji o rozpoczęciu tajnego nauczania najczęściej leża ł żyw o odczuw any  
obow iązek  patriotyczny. Bardzo szybko b ow iem  stało  się  jasne, że jednym  
z ce lów  okupanta jest k ulturalna i ośw iatow a degradacja narodu polskiego i że 
p rzeciw staw ien ie  się  tej ten d en cji w roga jest rów n ie w ażnym  nakazem  patrio­
tycznym , jak sp rzeciw ian ie się  z bronią w  ręku tendencjom  b iologicznego w y ­
n iszczen ia  narodu i politycznego  u n icestw ien ia  polskiej państw ow ości.

O tym , jak szeroko rozw inęło  s ię  ta jn e nauczan ie i jakie zadanie sp ełn iło , 
m ów i w yd aw n ictw o  S z k o ła  w  k o n s p i r a c j i  W końcu 1942 r. juz 40% przed­
w ojenn ego  stanu  uczniów  szkół średnich w  okręgu radom skim  było objętych  
tajn ym i kom pletam i na p oziom ie g im nazjum  i l ic e u m 8. Tajne nauczanie za­
p ełn iło  lu k ę w  k szta łceniu  m łodzieży, budziło ducha polskości i kształtow ało  
charakter m łodzieży, która w  w arunkach straszliw ego  terroru była narażona  
na sp ecja ln e n ieb ezp ieczeń stw o dem oralizacji.

P atriotycznej p ostaw y n auczycielstw a nie złam ały  okrutne represje okupan­
ta, chociaż p rzyn iosły  one ogrom ne żniw o. D ługa jest lista  ofiar fa szystow ­
sk ich  opraw ców . W ielu  n au czycieli p oległo  w  powiatach: buskim , sandom ier­
skim , opatow skim , iłżeckim . N ajw iększa ilość zam ordow anych przypada na  
Radom . N a liśc ie  ofiar sp otykam y nazw iska takich  pedagogów , jak: Franciszek  
N atkański, S tan isław  Surm a, K azim ierz Rogosz, Ju lian  N ow akow ski, dr Jó­
zef G aw lik .

W czasie okupacji w  całym  kraju z 84 000 n au czycieli szkół pow szechnych  
zg in ęło  około 13 700; z 11 000 n au czycie li szkół średnich  poniosło śm ierć 1700; 
z 800 n au czycie li zak ładów  k ształcenia  n au czycieli zg inęło  120; z 7000 n auczy­
c ie li szkół zaw odow ych  straciło  życie ponad 1000. W tym  sam ym  czasie zg i­
nęło  416 profesorów , d ocen tów  i innych  pracow ników  nauki 9.

P odkreślić jednak trzeba, że dzięki tajnem u nauczaniu na poziom ie śred­
n im  m ożna było natychm iast po w yzw olen iu  uruchom ić w  całym  kraju w y ż­
sze u czeln ie, m ożna było w  now o utw orzonej adm in istracji obsadzić stan ow i­
ska ludźm i, k tórzy u koń czyli szkoły  w  podziem iu. Szczególna w artość tajnego  
nauczania w yrażała  się  przede w szystk im  w  tym , że o w ie le  ła tw iej m ożna b y ­
ło  uruchom ić życ ie  gospodarcze i k u lturalne na zdew astow anych  Ziem iach Za­
chodnich, gdyż już od p ierw szego dnia w oln ości istn ia ł p ew ien  zespół ludzi 
p rzygotow anych  zaw odow o do podjęcia pracy na terenach  pow racających  do 
P olsk i.

S P R A W Y  S Z K O L N IC T W A  W  D O K U M E N T A C H  P P R  I P K W N

P ow sta ła  w  styczniu  1942 roku P olska Partia R obotnicza w  p ierw szej 
od ezw ie Do r o b o t n ik ó w ,  c h ło p ó w  i in t e ł i g e n c j i ,  do  w s z y s t k i c h  p a t r io t ó w  p o ł -  
sk ich ,  charakteryzując zadania i cele, do których dąży, podkreślała:

Polska Partia Robotnicza w zyw a do w alki o Polskę, w  której robotnikom za­
pew niony będzie ośm iogodzinny dzień pracy i praw dziw e ubezpieczenie społeczne, 
w olność organizacji, w  której ziem ia polska należeć będzie do polskich chłopów, 
w  której będzie zagw arantow ane braterskie w spółżycie w szystkich narodowości,

7 M. K ozakiew icz, St. Brzozowski Szkoła w  konspiracji,  W arszawa 1960.
8 Cz. M adajczyk Generalna Gubernia w  planach okupanta,  W arszawa 1960.
9 „Głos N auczycielsk i” 1957, nr 49.
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w  której nauka b ę d z i e  d o s t ę p n a  d l a  w s z y s t k i c h  [podkreślenie KK  
i ZS], o Polskę, która zapew ni narodowi chleb, w olność i pokój '°.

D alsze sp recyzow anie zadań w  dziedzin ie szkoln ictw a spotykam y w  d ek la ­
racji program ow ej KC PPR  z 1 marca 1943 roku O co w a l c z y m y  n . W odpo­
w ied zi na p ytan ie, co n a leży  robić, by P olska była p raw dziw ie w oln ą i n ie ­
podległą, by n ie p ow tórzył się  rok 1939, w  punkcie 8 tej deklaracji czytam y:

Uruchomić w szystk ie szkoły i zakłady naukow e zam knięte przez N iem ców . Za­
pew nić prawo do nauki dla w szystkich przez przestrzeganie zasady bezpłatności 
nauki, począw szy od szkoły pow szechnej do uniw ersytetów  w łącznie, i usunięcie  
w szelkich przeszkód staw ianych dzieciom  ubogiej ludności.

W ten sposób P olska Partia  Robotnicza n aw iązała  do ch lubnych trad ycji 
SDK PiL, która w  sw ym  organie „C zerw ony Sztand ar” pisała:

W szystkie biedne dzieci muszą m ieć możność chodzenia do szkoły, czyli klasa  
robotnicza m usi w alczyć o bezpłatną i obow iązkow ą naukę ogólną i fachow ą dla  
w szystkich dzieci obojga płci do lat 16.

O dem okratyczny charakter szkoły  i o św ia ty  w alczy ła  w  ok resie m ięd zy ­
w ojennym  K om unistyczna Partia  P olsk i, która w  sw ym  program ie podkre­
ślała, że:

Klasa robotnicza [...] znosząc monopol dla kapitalistów  na środki w ytw arzania, 
znosi także burżuazyjny m onopol kształtow ania, opanow uje całe szkolnictw o aż do 
szkoły wyższej 12.

Ta p iękna m yśl K PP znalazła w yraz w  założeniach  przyszłej p o lityk i o św ia ­
tow ej PPR; w  dek laracji program ow ej PPR  z listopada 1943 roku czytam y  
m. in.:

Szkoła i organizacja szkolnictw a od szczebli najniższych do najw yższych, oparta 
na zasadach demokracji, m usi być tak postawiona, aby zapew niła możność bezpłat­
nego kształcenia się m łodzieży robotniczej i chłopskiej na w szystkich szczeblach  
nauki. [...]

Poniew aż zasób w iedzy jest dobrem ogólnonarodowym , państwo zabezpiecza n ie ­
zamożnej a zdolnej m łodzieży możność studiów  w  w yższych uczelniach przez w y p ła ­
canie dostatecznych stypendiów . Przy rozbudowie szkolnictw a należy uw zględnić  
szkolnictw o zawodowe.

Św iat nauki, literatury i sztuki znaleźć m usi w szechstronne poparcie państwa 
dla sw ego rozwoju 13.

P olsk i K om itet W yzw olenia  N arodow ego, w  sk ład  którego na rów ni z przed­
staw icie lam i P olsk iej P artii R obotniczej w esz li reprezentanci różnych u gru ­
powań dem okratycznych , d ek larow ał uroczyście:

przywrócenie w szystkich swobód dem okratycznych, równości w szystkich obyw a­
teli bez różnicy rasy, w yznania i narodowości, w olności organizacji politycznych, za­
wodowych, pracy, sum ienia.

10 K sz ta ł tow an ie  się pod s ta w  program ow ych  PPR,  W arszawa 1958, s. 14.
,l Ibid., s. 93.
12 U chw ały  i rezo lucje  KPP,  W arszawa.
13 W X  rocznicę pow stan ia  PPR. M ater ia ły  i dokum enty ,  W arszawa 1952, s. 183.
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W Manifeście  czytam y:
Jednym  z najpilniejszych zadań Polskiego K om itetu W yzw olenia Narodowego 

będzie na terenach oswobodzonych odbudowa szkolnictw a i zapew nienie bezpłat­
nego nauczania na w szystkich szczeblach. Przym us pow szechnego nauczania będzie 
ściśle przestrzegany. Polska inteligencja zdziesiątkow ana przez N iem cy hitlerow skie, 
a zw łaszcza ludzie nauki i sztuki zostaną otoczeni specjalną opieką. Odbudowa 
szkół zostanie natychm iast p od jęta14.

Z N IS Z C Z E N IA  W O JE N N E

Co zasta liśm y na ziem i polskiej, obejm ując w ład zę w raz z partiam i w ch o­
dzącym i do K rajow ej R ady N arodow ej? —  zap ytyw ał W ład ysław  G om ułka  
na I Zjeździe PPR  w  grudniu 1945 roku. I odpow iadał: —  Z astaliśm y tylko  
w ie lk i zapał i entuzjazm  ludzi pracy, k tórzy ch cieli budow ać now ą P olskę  
i tw orzyć w  n iej n ow e życie 15.

N ależa ło  w ięc  pokonać n iezm iern ie trudne zadanie, jeśli zw ażym y, że straty  
m ateria lne spow odow ane przez okupanta sięga ły  258 432 m in. zł (w g w artości 
złotego z 1 IX  1939 r.). Z tego 62 024 m in. przypada na zn iszczenia kapitału  
rzeczow ego, a 27 776 m in. na zrabow aną produkcję i u słu g i w  okresie oku­
pacji 16.

O rozm iarach strat i zniszczeń  sp ow odow anych  w ojną na teren ie K ie lec­
czyzny św iadczą następujące dane: zostało ca łk ow icie  zniszczonych  60 000 go­
spodarstw  chłopskich. P ow ia ty  p rzyczółkow e b y ły  zd ew astow ane w  70%; 
300 000 ludzi, co stanow iło  ogółem  1/s m ieszkańców  w ojew ództw a, pozostało  
bez dachu nad głow ą. W niektórych  p ow iatach, jak np. kozienickim , ze szkół 
nie pozostało ś la d u 17.

Jak na tle  tych  ogólnych  strat przedstaw ia się  b ilans zn iszczeń  w  szkol­
n ictw ie  w ojew ód ztw a  k ieleck iego? Z obliczeń  dokonanych po w ojn ie w ynika, 
że zn iszczen ia  spow odow ane w ojn ą  p rzedstaw ia ły  się  następująco 18:

Zniszczenia °//O

Szacunek w  ty s ią ­
cach złotych przed­

w ojennych

budynki szkolne 31 66 000
um eblow anie 60 6 000
pracow nie 100 15 000
pomoce naukowe 100 47 100
biblioteki ICO 150
sprzęt gim nastyczny 100 1 305
internaty 100 60

14 Ibid, s. 393.
15 W. G om ułka-„W iesław ” K u now ej Polsce, W arszawa 1945, s. 75.
16 Z n ajn ow szych  d z ie jó w  Polski,  W arszawa 1959, s. 51.
17 „Rocznik Statystyczny'’ 1947.
18 Ibid.
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N O W Y  S Y S T E M  SZ K O L N IC T W A  W  P O L SC E  L U D O W E J

G łów ne k ierun ki reform y w  szk o ln ictw ie  zosta ły  zarysow ane w  czerw cu  
1945 roku w  Łodzi, na O gólnopolskim  Z jeździe O św iatow ym , w  którym  u cze­
stn iczy li n a jw yb itn ie jsi pedagodzy i n auczyciele-p rak tycy .

P odstaw ow e koncepcje ustroju  szkoln ego w  P olsce L udow ej p rzedstaw ił 
ów czesn y  m inister o św iaty  —  S tan isław  S krzeszew sk i.

M usim y przystosow ać strukturę szkoły do now ego układu sił społecznych, p o­
w stałego w skutek przeprowadzenia reform y rolnej i nieobecności w ielk iego kapi­
tału finansow ego, do now ych potrzeb gospodarczych (odbudowy kraju i rozbudowy  
przem ysłu), w reszcie — do now ego zasięgu terytorium  państwowego... M usim y tak 
obm yślić reform ę szkolną w  Polsce, aby ośw iata przestała być przyw ilejem  boga­
tych, a stała się udziałem  chłopów, robotników  i in teligencji pracującej. M usim y  
sięgnąć do olbrzym ich rzesz narodu jako do odbiorców i tw órców  kultury i w  tym  
celu przebudować szkołę. [...]

W projektowanej reform ie naw iązujem y do najpiękniejszych tradycji postępo­
w ych  naszego narodu... N ależy w ygrzebać z polskiej historii to w szystko, co było  
przejaw em  tęndencji upow szechnienia kultury, co było niejednokrotnie przez ten ­
dencyjną naukę spychane w  zapom nienie. [...]

Entuzjazm, z jakim  całe społeczeństw o w zięło  udział w  otw arciu szkół bezpo­
średnio po w ypędzeniu okupanta, relacjonow any z w szystk ich  stron kraju i ze szkół 
w szystkich stopni; zapał, z jakim  m łodzież bierze się do pracy, jest dow odem  n ie ­
spożytej energii narodowej i pełnego zrozum ienia w agi ośw iaty dla przyszłych losów  
narodu i ustroju dem okratycznego. Ten entuzjazm  i zapał nie m oże ostygnąć. R e- 
f o r m a  s z k o l n a  p o w i n n a  b y ć  d z i e ł e m  c a ł e g o  n a r o d u 19.

W w yn ik u  podjętej reform y szkolnej z lik w id ow an y  został podział szk o ły  
podstaw ow ej na 3 stopn ie organ izacyjne, zn iesiono w  szkołach  k lasy  dw u - 
i trzy letn ie. W prow adzono w szędzie zasadę klas jednorocznych oraz jed nolite , 
pow szechne, ob ow iązkow e i bezp łatne nauczanie.

Zm iany, jakie zosta ły  dokonane w  strukturze szkoln ictw a, p rzedstaw iają  
tab ele  na s. 105— 106.

Polska Partia R obotnicza przeprow adzając reform ę rolną na teren ie  K ie ­
lecczyzn y  n ie zapom niała i o potrzebie zabezpieczenia  w aru nk ów  dla pra­
w id łow ego  funkcjonow ania szkół różnych typów . P ełnom ocn icy  reform y rol­
nej, w ypełn iając h istoryczną m isję oddania chłopom  ziem i obszarniczej, 
p rzekazyw ali do d yspozycji n au czycieli i m łodzieży  b udynki i pałace b y łych  
obszarników , w  k tórych  urucham iano zajęcia lek cyjn e. O biekty tak ie  p rze­
kazane zostały  m ięd zy  in nym i w  Chrobrzu w  pow. p ińczow skim , K rzelow ie, 
w  pow. jędrzejow skim , B a łtow ie  w  pow. iłżeck im  oraz w  pow iatach: op atow ­
sk im  i kozienickim  20.

19 Fragm enty przem ów ienia St. Skrzeszew skiego cytujem y za W ładysław em  
Ozgą D orobek ośw ia ty  w  Polsce L u dow ej ,  W arszawa 1954, s. 87—88.

20 A rchiw um  K om itetu  W ojew ódzkiego PZPR w  K ielcach , syg. l/V II/9  (odtąd 
AKW  PZPR).
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R O Z W Ó J SZ K O L N IC T W A  P O D ST A W O W E G O  W  K IE L E C C Z Y Ź N IE

Jak ogrom nego w ysiłk u  pod k ierow n ictw em  P olsk iej P artii R obotniczej 
dokonało sp ołeczeństw o K ie lecczyzn y  w  d zie le  odbudow y i uruchom ienia  szkol­
n ictw a, św iadczą następujące dane:

TABELA 3

SZKOLNICTWO PODSTAWOWE W OKRĘGU KIELECKIM

Rok Szkół ogółem Szkół pełnych Pow szechność nauczania

1944/45 1334 327 76,5%
1945/46 1332 336 86,22%
1946/47 1384 360 89,77%

Z p ow yższych  tabel w yn ik a  w idoczny w zrost stopnia organ izacyjnego szkół 
p ełn ych  sied m iok lasow ych  i zw ięk szen ie  pow szechności nauczania, co było  
zw iązane ze w zrostem  kadry n auczycielsk iej i poprawą bazy m aterialnej szkol­
n ictw a p odstaw ow ego. Szybko w zrosła  liczba u czn iów  klas siódm ych. Jeżeli 
w  roku szkoln ym  1945/46 na ogólną liczbę 240 487 uczn iów  przypadało za led ­
w ie  6083 u czn iów  klas siódm ych , to już w  roku szkolnym  1946/47 nastąp ił 
w zrost o 4525 uczniów . J eś li liczba szkół n ieczyn n ych  w  roku 1945 w ynosiła  
230, to już w  dniu  1 styczn ia  1947 roku zm n iejszy ła  się  do 165. L iczba nau ­
czycie li w  tym  ok resie  w zrosła  z 3882 do 46 2 0 22.

Jak k olw iek  w  om aw ianym  okresie ob serw u jem y znaczny w zrost kadry p e­
dagogicznej, to jednak w  porów naniu  do potrzeb była to ilość n iew ystarczająca. 
W roku 1946 w  szkołach  p odstaw ow ych  brakow ało 424 nauczycieli, a w  ro­
ku 194 7 —  3 0 2 23. Do tego n a leży  dodać 30°/o n au czycieli n iew y k w a lifik o w a ­
nych, przeszkolonych  na k ilk um iesięczn ych  kursach pedagogicznych , upraw ­
n iających  ich do nauczania w  szk o ln ictw ie podstaw ow ym . N ależy  podkreślić, 
że p rzytłaczająca w iększość tych  n auczycieli —  m im o ogrom nych trudności 
m aterialnych , braku odpow iedn iego  przygotow ania zaw odow ego —  u zu p eł­
n iała sw e k w alifik acje .

K S Z T A Ł C E N IE  K A D R Y  N A U C Z Y C IE L SK IE J

W ysiłek  K om itetu  W ojew ódzkiego PPR  i w ład z ośw iatow ych  w  latach  
1945— 1947 k oncen trow ał się  na zagadnieniach  podnoszenia k w alifik acji p e­
dagogów  i k szta łcen iu  n ow ych  kadr n auczycielsk ich . O dużym  rozm achu w  tej 
dziedzin ie św iad czy  tabela nr 4.

22 Ibid.
23 Ibid.
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TABELA 4

KSZTAŁCENIE KADR NAUCZYCIELSKICH 24

Rok szkolny
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1938—1939 __ 3 350 __ ___ ___ ___ ___ ___

1944—1945 — 6 970 — — 9 133 49 120
1945—1946 — 8 1791 6 166 6 125 148 109
1946-1947 1 10 2399 21 716 13 337 120 350

Z pow yższej tab eli w idać szybki w zrost ilości zak ładów  k ształcenia  nau ­
czycie li i liczb y  uczn iów  zd obyw ających  zaw ód pedagoga. Z w ażyw szy , że  
w  ok resie m ięd zyw ojen nym  K uratorium  O kręgu Szkolnego obejm ow ało w ięk ­
szy  obszar pod w zględem  terytoria ln ym  niż obecn ie (w łączona była część Za­
g łęb ia  D ąbrow skiego), liczba dziesięciu  zak ład ów  k szta łcen ia  n au czycieli 
w  roku szkolnym  1946/47 jest szczególn ie w ym ow n a w  porów naniu  z trzem a  
zak ładam i w  roku 1938/39. U  podstaw  decyzji w ład z p artyjnych  i ośw iatow ych  
w  spraw ie tak szybk iego rozw oju  kadr nauczycielsk ich  leża ły  n ie ty lko w iek o ­
pom ne założenia D ek laracji P rogram ow ej P olsk iej P artii R obotniczej i M a­
n ifestu  PK W N, ale przede w szystk im  głęboka troska o u m ożliw ien ie  dzieciom  
robotników  i ch łopów  dostępu do w ied zy , p od n iesien ie organ izacyjne szkół, 
ob jęcie całej m łodzieży obow iązk iem  p ow szechnego p odstaw ow ego w y k sz ta ł­
cenia.

W Y P O S A Ż E N IE  SZ K Ó Ł  W K S IĘ G O Z B IO R Y

Obraz odbudow y i rozw oju szkoln ictw a p odstaw ow ego na teren ie ziem i k ie ­
leck iej b y łb y  n iep ełn y , gd yb y  n ie u w zględ n ić w yposażen ia  szkół w  pom oce  
nauk ow e i b ib liotek i. W roku 1947 b ib lio tek i w  m iejsk ich  szkołach p ow szech ­
n ych  lic zy ły  45 666 tom ów  (na około 53 000 m łodzieży), natom iast w  szkołach  
w iejsk ich  —  100 866 tom ów  (na około 200 000 m łodzieży). W ten  sposób w  ok rę­
gu  k ieleck im  zain icjow ana przez Z w iązek  N au czycielstw a  P olsk iego  bardzo  
pożyteczna akcja zbierania k siążek  przez m łodzież i n au czycie li spow odow ała, 
że w e w szystk ich  szkołach  podstaw ow ych  utw orzono b ib lioteki. Jed yn ie  w y ­
posażenie szkół w  pom oce n auk ow e było m inim alne.

24 Ibid.
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R O Z W Ó J S Z K O L N IC T W A  Ś R E D N IE G O  O G Ó L N O K SZ T A Ł C Ą C E G O  
I Z A W O D O W E G O

Szyb ki proces odbudow y i rozw oju  gospodarczego kraju stw arzał ogrom ne  
zapotrzebow anie na w y k w a lifik o w a n e kadry, na m łodych  fachow ców . K an­
dydaci do u n iw ersy tetów , politechn ik , akadem ii m edycznych, w yższych  szkół 
roln iczych  itp. rekrutow ali s ię  przede w szystk im  spośród ab solw en tów  szkół 
licea ln ych . D latego  rozbudowa szkoln ictw a średniego ogólnokształcącego zo­
sta ła  śc iśle  pow iązana z szeroką rozbudow ą średniego szkoln ictw a zaw odo­
w ego.

G łów ne za łożenia  p o lityczn e n ow ego  system u  szkoln ictw a w szystk ich  ty ­
p ów  to: jed nolitość i bezpłatność nauczania.

Zasada jed n o litości szkoln ictw a realizow ana była przede w szystk im  dzięk i 
program om  nauczania zarów no pod w zg lęd em  zakresu i treści, jak i id eow o- 
-p o lityczn ego  k ierunku  obow iązującego w e w szystk ich  szkołach  tego sam ego  
typu.

W latach  1945— 1948 n astępu je w  w ojew ód ztw ie  k ieleck im  bardzo szybki 
rozw ój średnich  szkół ogólnokształcących . Szk oły  średnie ogólnokształcące ilo ­
śc iow o w zrosły  z 39 w  roku szkolnym  1938/39 do 84 w  roku 1946/47 25. Ponad  
dw u krotn ie zw ięk szy ła  się  także liczba uczn iów  tych  szkół (z 9545 w  roku  
szkoln ym  1938/39 do 21 758 w  roku szkoln ym  1946/47). P odane tu  cyfry  n ab ie­
rają szczególnego znaczenia dla społeczn o-k u ltu ralnej i p o litycznej oraz go­
spodarczej stru ktury  w ojew ództw a, jeśli w eźm iem y pod u w agę sk ład  socja ln y  
m łodzieży pobierającej naukę w  g im nazju m  ziem i k ieleck iej.

W roku szkoln ym  1946/47 u czyło  się  w  średnich  szkołach ogólnokształcących  
m łodzieży:

A  w ięc  m łodzież chłopska i robotnicza, która jeszcze w  1938 roku przecho­
d ziła  ze szk o ły  p odstaw ow ej do gim nazjum  ty lk o  w yjątk ow o i stanow iła  n ie­
ca łe  5% u czn iów  szkół średnich  —  ob ejm ow ała  w  roku szkolnym  1946/47 aż 
47,6% ogółu  m łodzieży uczącej s ię  w  w ojew ód ztw ie  k ieleck im  w  średnich  
szkołach  ogólnokształcących . C yfry te  charakteryzują dostatecznie rozm iar 
dokonanych sp o łeczn o-k u ltu ra ln ych  przem ian w  naszym  w ojew ództw ie .

Z nam ienny jest w  pow yższej an alizie  fakt rozm ieszczenia szkół średnich  
ogólnokształcących . S zk o ły  te p ow sta ły  n ie ty lko  w  w ięk szych  m iastach, lecz  
także w  m ałych  ośrodkach i w siach , b y  w  ten sposób m łodzież robotnicza  
i chłopska dogodnie m ogła korzystać z m ożności k szta łcen ia  się.

Z ostały także szeroko o tw arte p odw oje szkół zaw odow ych. P rzed w ojenn e  
szk o ły  zaw od ow e p rzygotow yw ały  u czn iów  g łów n ie  do pracy w  drobnym  p rze­

ch łopskiej 34,4%
robotniczej 13,2%
in te lig en c ji 23,4%
rzem ieśln iczej 9,3%
n auczycielsk iej 5,4%
kupieckiej 6,1%
w oln ych  zaw odów  3,3%
sierot 0,3%

25 Ibid.
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m yślę, handlu i gospodarstw ie dom ow ym . P otrzeby naszej gospodarki naro­
dow ej stw arzały  konieczność dostosow ania tego  szkoln ictw a do potrzeb no­
w oczesnego przem ysłu , w zm ożenia w ydajności ch łopskich  gospodarstw , gęstej  
siec i handlu oraz budow nictw a i transportu. T oteż od p ierw szych  dni po w y ­
zw oleniu  przystąpiono do organizacji szkoln ictw a zaw odow ego i rozszerzania  
jego zasięgu.

TABELA 5

Rok Czynnych
zespołów

C złonków  PRW Ośrodków
szkolen iow ych

1946 70 700 _
lato 1947 1612 17 255 502
jesień 1947 1300 25 000 brak danych
w iosna 1948 brak danych 26 000 430

Do tego n ależy  dodać uruchom ione w  latach  1945— 1947 tech n ik a  roln icze  
i u n iw ersy tety  lu dow e działające m iędzy in n ym i w  P aw łow icach  i Chrobrzu.

W now ych  w arunkach ustrojow ych  z gruntu  zm ien iła  się  sytuacja  m ło­
dzieży pobierającej n auk ę w  średnich szkołach ogóln okształcących  i zaw odo­
w ych. N igd y w  przeszłości m łodzież n ie była otoczona tak daleko idącą opieką. 
W iększość uczn iów  szkół zaw odow ych , a także znaczna część ogó ln okszta łcą­
cych otrzym ała stypend ia  i m ieszkan ia w  internatach. W n iek tórych  typach  
szkół całej uczącej się  m łodzieży zagw arantow ano bezp łatne w y ży w ien ie , 
m ieszkanie i op iekę lekarską. T ylko w  roku 1947 oddano do użytku  w  K ie-  
lecczyźn ie 21 internatów .

TABELA 6
ROZWÓJ SZKOLNICTWA ZAWODOWEGO W LATACH 1945— 1948 26

L a t a 1938/39 1945 46 1946/47 1947/48

Szk o ły : 
przem ysłow e 13 15 17 19
handlow e i adm inistracyjne 14 22 24 24
spółdzielcze i gospodarcze 5 11 13 21
rzem ieślnicze — 5 6 6
kraw ieckie 13 21 21 21
kursy różne — 26 36 brak danych

O gółem  w  szkołach  zaw odow ych  w  roku 1946/47 pobierało n auk ę 15 525 
uczniów , z czego liczba ab so lw en tów  w yn iosła  1129 27.

B ilans w yn ik ów  uzyskanych  w  d ziedzin ie od b u d ow y szkoln ictw a n ie b yłby  
p ełn y , gd yby n ie u w zględ n ić w ysiłk u  p ow iatow ych  k om itetów  PPR  i służby  
rolnej w  zakresie szerzenia o św iaty  rolniczej na w si k ieleck iej.

*• Ibid.
27 Ibid.
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W ym ow nym  św iad ectw em  dokonanej pod tym  w zględem  pracy jest zesta­
w ien ie , k tóre charakteryzuje rozw ój kursów  przysposobienia rolniczego i w oj­
skow ego 28.

R O ZW Ó J O Ś W IA T Y  D O R O SŁ Y C H

W ielką zdobyczą robotników  i ch łopów  stało s ię  rów nież szkoln ictw o dla 
dorosłych, które rozw ija się  p om yśln ie  n ieza leżn ie od w szechstronnej rozbu­
dow y i p rzebu d ow y w szystk ich  typ ów  i stopn i szkół dla dzieci i m łodzieży.

T ysiące robotników  i ch łop ów  zatrudnionych  w  różnych przedsięb iorstw ach  
i organach w ład zy  lu dow ej —  w  radach narodow ych, urzędach, instytucjach  
sp ołeczn ych  i gospodarczych —  m im o w ie lk iego  zapału i p ośw ięcen ia  z pow odu  
braku w yk szta łcen ia  n apotykało  trudności w  w yp ełn ian iu  sw ych  obow iązków . 
Trzeba było  szybko w yrów n ać braki.

Polska Partia Robotnicza k ierując się  len in ow sk ą  zasadą, że „naród jest 
s iln y  św iadom ością m as”, p ołożyła  nacisk  na stw orzen ie w  P olsce zorganizo­
w anego system u  kształcenia  lu d zi dorosłych.

Szk oln ictw o to w  naszych  w arunkach było organizow ane od podstaw . 
P ierw sze szkoły  dla dorosłych n osiły  początkow o n azw ę kursów.

W ażnym  elem en tem  w  rozw oju  szkół dla dorosłych sta ł s ię  ok óln ik  Resortu  
O św iaty  PK W N  z dnia 13 grudnia 1944 roku. W okólniku tym  czytam y m. in.:

Z kilku tysięcy starszej m łodzieży w  różnym w ieku w iększość po ukończeniu  
kursu w ejdzie bezpośrednio w  życie praktyczne i w eźm ie udział w  życiu obyw atel­
skim, część zaś zechce przejść do w yższych zakładów  naukowych. N ależy w ięc za­
pew nić jej jak najskuteczniejszą opiekę w ychow aw czą i takie warunki pracy, aby 
mimo skróconego czasu nauki jej poziom naukowy, zakres przerobionych w iadom o­
ści i utrw alenie ich oraz poziom w ychow aw czy nie był niższy od poziomu m łodzieży, 
która uczy się w  szkołach norm alnie zorganizowanych.

Nie można w ięc stosować ani znaczniejszego skrócenia m ateriału programowego, 
ani też traktować go pośpiesznie i pow ierzchow nie29.

B yły  to n iezw yk le  zachęcające w skazania dla m łodzieży, która bez od ­
ryw ania się  od w arsztatu  pracy m ogła rozw ijać się  in te lek tu a ln ie  i podnosić 
sw e k w alifik acje  zaw odow e.

W roku 1948 w e w siach, m iasteczkach  i środow iskach  robotniczych w o­
jew ództw a k ieleck iego  działało już 5 średnich  szkół ogólnokształcących  dla 
pracujących, w  których uczyło się  2011 osób, 4 szk o ły  p odstaw ow e sk up ia ły  
1787 słuchaczy, a 240 kursów  p rzygotow yw ało  do egzam inów  z zakresu pro­
gram u szkoły  podstaw ow ej 6136 uczestn ik ów  30.

Bardzo trudnym  zadaniem  w  dziedzin ie o św iaty  dorosłych była w alka  
z analfabetyzm em . C hodziło o to, by setkom  tysięcy  robotników  i ch łopów  
stw orzyć dostęp do książki i gazety  —  nauczyć ich czytać i pisać. Pam iętać  
przy tym  należy, że w  n iektórych  pow iatach  zjaw isko analfabetyzm u w ystęp o­
w ało m asowo. Np. w  p ow iecie k ieleck im  w  roku 1947 było 40'°/o analfabetów .

28 Ibid.
29 „Dziennik U rzędowy Resortu O św iaty” 1944.
20 AKW PZPR, syg. l/YII/9.
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Z inspiracji in stancji PPR  akcję w alk i z an alfab etyzm em  podjęło nauczy­
cielstw o, organizacje m łodzieżow e i zw iązk i zaw odow e. Do dnia 1 k w ietn ia  
1948 roku zorganizow ano 517 kursów  początkow ego nauczania w  15 ośrodkach. 
N a kursach tych  uczyło się  7500 słuchaczy. W alka z an alfab etyzm em  stanow i 
piękną kartę w  lik w id acji ciem noty i zacofania —  jednego ze źródeł p anow a­
nia k lasow ego polskiej burżuazji i obszarnictw a.

O P IE K A  N A D  D Z IE C K IE M

W ypada choć w  k ilk u  zdaniach pow ied zieć o osiągn ięciach  w  dziedzinie  
opiek i nad dzieckiem . Z ryw ając raz na zaw sze z k ap ita listyczn ym  filan trop ij-  
n o-charytatyw nym  system em  opiek i nad dzieckiem , zorganizow ano zw arty  sy ­
stem  zakładów  w ych ow aw czo-op iek uń czych  p row adzonych  przez państw o.

N atychm iast po w yzw olen iu  ziem i k ieleck iej przystąpiono do rozbudow y  
przedszkoli dostosow anych  do potrzeb ludzi pracy, a szczególn ie do potrzeb  
m atek pracujących.

A by zrealizow ać zadania w  tym  zakresie, trzeba było  przede w szystk im  
znacznie zw ięk szyć liczbę w ych ow aw czyń  przedszkoli. Jak przedstaw iają  się  
p odjęte w  tym  k ierunku kroki, ilustruje nam  poniższa tabelka 31.

TABELA 7

KSZTAŁCENIE WYCHOWAWCZYŃ PRZEDSZKOLI

Rok Ilość
szkół

Ilość
uczennic

K ursów
szkolących
w ych ow aw ­

czynie

U czennic
A bsolw entki

sem ina­
riów

kursów

1938—39 1 40 — — — —
1944—45 1 16 2 80 9 78
1945—46 1 40 5 169 — 169
1946-47 1 64 10 320 13 320
1947—48 2 95 12 420 27 420

D ane sta tystyczn e p rzedstaw ion e w  tej tabelce w skazują na bardzo szybki 
w zrost liczb y  w ych ow aw czyń  przedszkoli. W ten  sposób zosta ły  stw orzone w a ­
runki do otw arcia w  K ie lecczyźn ie  w  1948 roku —  255 przedszkoli. R ozbu­
dow ano rów nież system  p aństw ow ych  dom ów  dziecka, w  których zn alazły  
opiekę sieroty , p ó łsieroty  i dzieci zaniedbane.

W A L K A  O O B L IC Z E  ID E O W E  SZ K O Ł Y

W toku przeobrażeń społeczn o-p olityczn ych , odbu dow y życia gospodarczego  
i u trw alania  w ład zy  lu dow ej toczyła  się  ostra w alk a  o zm ianę oblicza ideow ego  
szkoły. C hodziło o stw orzen ie takiego m odelu  p racy w ych ow aw czej szkoły,

11 Ibid.
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który b y  u ła tw ił m łodzieży w łączen ie  się  w  nurt postępu  społecznego, sprzy­
jał k szta łtow an iu  ak tyw nej p ostaw y w  przebudow ie stosunków  społecznych, 
p ostaw y  to lerancji i poszanow ania godności cz łow ieka, p ostaw y przyjaznej 
w spółpracy  z in nym i narodam i.

W alka o jedność w ych ow an ia  i nauczania w  pracy szkół w ysu n ęła  się  na 
czo łow e m iejsce. P rob lem atyce w ych ow aw czej pośw ięcono tysiące posiedzeń  
rad pedagogicznych, narad działaczy ośw iatow ych , zjazdów  i konferencji. 
G łośnym  echem  odbił s ię  Zjazd N au czycie li i D yrektorów  Szkół Średnich  
O góln ok ształcących  O kręgu Szkolnego K ieleck iego , odbyty w  dniach 25— 26 
listopada 1946 roku w  R adom iu. Na zjeździe tym  w ygłoszono szereg referatów , 
które podk reśla ły  konieczność w ych ow ania  m łodzieży w  duchu potrzeb i za­
dań n ow ej rzeczyw istości polsk iej.

Jako g łów n e m yśli i tezy  referatów  oraz w ystąp ień  dysku tan tów  określono:

—  zrozum ien ie h istorycznych  przeobrażeń, które w p row adziły  życie narodow e  
na now ą drogę rozw oju  i postępu;

—  uznanie, że w spom n iany postęp dokonać się  p ow in ien  przede w szystk im  
przez w ych ow an ie  n ow ego pokolenia;

— w ysu n ięc ie  na p ierw szy  p lan  sp raw y Ziem  O dzyskanych jako czołow ego  
zagad n ien ia  p ań stw ow ego i popularyzacja rozpisanej na ten  cel D aniny  
N arodow ej w śród m łodzieży  i rodziców;

—  zad ok um en tow an ie n iezłom nej w o li utrzym ania gran icy zachodniej na Odrze 
i N y sie  i uczyn ien ia  ze starych  ziem  p iastow sk ich  potężnego bastionu d e­
m okratycznej R zeczypospolitej;

—  u św iad om ien ie  sob ie h istorycznego znaczenia i realnej w artości sojuszu P o l­
sk i z narodam i słow iań sk im i, zw łaszcza przym ierza ze Z w iązkiem  R a­
d zieck im  32.

Zjazd ponadto w yp ow ied z ia ł się  za potrzebą w łączen ia  do procesu w ych o­
w aw czego  rodziców  zrzeszonych w  kom itetach  rodzicielsk ich . W  tym  celu  po­
stu low an o reorgan izację sam ych kom itetów . A kcją reorganizacji k om itetów  ro­
dzic ielsk ich  zosta ły  objęte szkoły  w szystk ich  typów . Pow ażną rolę w  zabezpie­
czen iu  w p ły w ó w  partii w  kom itetach  od egrali cz łon kow ie PPR. K am pania  
w yborcza do k om itetów  rod zicielsk ich  w  pow ażnej m ierze w p łyn ęła  na d e­
m okratyzację życia szkoły . Na początku 1948 roku zm ieniła  się  ca łkow icie  
struktura socjalna k om itetów  rodzicielsk ich . W sk ład  k om itetów  w esz li ro­
b otn icy , m ało- i śred nioroln i ch łopi oraz postępow a in teligencja , w yru gow ano  
natom iast e lem en t obcy ideologicznie. N a ogólną ilość 16 577 now o w ybra­
n ych  człon ków  kom itetów  rodzicielsk ich  było 7847 członków  Polsk iej P artii 
R obotniczej, a w śród 1884 prezesów  tych  kom itetów  znajdow ało się  1343 człon ­
ków  P PR  33. W ten  sposób zostało  zabezpieczone k ierow n ictw o p olityczne w  ko­
m itetach  rodzicielsk ich .

K am pania w yborcza do k om itetów  rodzicielsk ich  w p łyn ęła  k orzystn ie na 
ak tyw izację  zak ład ów  pracy, które ob ję ły  patronat nad szkołam i. P ow sta ło  
155 k om itetów  op iekuńczych , które w esp ół z k om itetam i rodzicielsk im i stano­
w iły  s iln e  oparcie dla szkół, udzielając im  w ydatnej pom ocy m aterialnej.

W yrazem  d em okratyzacji szkoły  było zezw olen ie organizacjom  m łodzieżo­
w ym  na działa lność sp ołeczn o-p olityczn ą. U  progu 1948 roku w  szkołach śred­

32 Ibid.
33 Ibid.

8 — Rocznik M uzeum Św iętokrzyskiego
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nich  K ielecczyzn y Zw iązek  W alki M łodych liczy ł 3583 cz ło n k ó w 31. N atom iast 
ZMW „W ici” skupiał przede w szystk im  m łodzież w  środow iskach w iejsk ich . 
P om yśln ie rozw ijała się  rów nież działalność organ izacji harcerskiej.

Szczególną ak tyw nością  polityczną w yróżn ia li s ię  członkow ie ZWM, którzy  
podczas referendum  w  1946 roku i w yborów  do Sejm u U staw odaw czego  
w  1947 roku w yjaśn ia li sens przem ian polityczno-ustrojow ych  w  P olsce, h aseł 
w ysu w an ych  przez PPR  oraz znaczen ie procesu dem okratyzacji życia w  kraju. 
Jednocześn ie m łodzież zetw u em ow ska przychodziła z pom ocą sw ym  kolegom  
w  opanow aniu program u nauczania, organizując w  tym  celu  zesp oły  k oleżeń ­
sk iej pom ocy. D zięk i tem u w drażano m łodzież do czynnego działania w  środo­
w isku.

D Z IA Ł A L N O ŚĆ  P P R  W ŚR Ó D  N A U C Z Y C IE L I

O sobnego om ów ien ia  w ym aga zagadnien ie dzia ła lności P o lsk iej P artii Ro­
botniczej w śród n au czycieli K ielecczyzn y. Podkreślić należy, iż p ozysk iw an ie  
nauczycieli na członków  PPR  w  początkow ym  okresie było dość trudne. Fakt 
ten tłum aczyć trzeba m iędzy in nym i n iezrozum ien iem  dążeń i ce lów  g łoszo­
nych przez PPR  oraz nacisk iem  w rogich  ośrodków  reakcyjnego podziem ia, 
rządu lon dyń sk iego  i lega ln ej opozycji —  praw icy PSL. N iem niej jednak le w i­
ca nauczycielska, reprezentująca radykalne poglądy i tradycje w alk i z w ład za­
m i sanacyjnym i, od początku w yzw olen ia  rozpoczęła działalność p olityczną za­
rów no w  szeregach PPR, jak i PPS. W śród w yb ija jących  się  czynną postaw ą  
i po litycznym  zaangażow aniem  się  w yróżnić n ależy  takich  działaczy PPR  w  n a­
szym  w ojew ód ztw ie , jak: S tan isław  Steczeń  —  p ierw szy  po w yzw olen iu  kura­
tor okręgu szkolnego, który w ło ży ł duży w y siłek  w  odbudow ę i rozwój szk o l­
nictw a w  K ielecczyźn ie , Edw ard H atys —  nauczyciel gim nazjum  w  Jędrze­
jow ie, Jan G ągol —  inspektor szkoln y  w  B usku-Z droju, M arian S o łtyk  —  in ­
spektor szkolny w  Radom iu, W archoł —  dyrektor szkoły  TUR w  Radom iu, 
S tan isław  K orm anek —  dyrektor g im nazjum  w e W łoszczow ie, Szym on M i­
tura —  nauczyciel z K ielc, S tan isław  Żurek —  n auczyciel szkoły  w  Radom iu, 
Florian Szozda —  n auczyciel gim nazjum  w  O strow cu, Jan G ałach —  pod­
inspektor szkoln y  w  Sandom ierzu, i w ielu  innych  oddanych sp raw ie partii 
ak tyw istów .

P ierw sze koła n auczycielsk ie PPR  p ow sta ły  w  Sandom ierzu, O strow cu, 
Busku i Jędrzejow ie. K oła te organ izow ane b y ły  przy K om itetach  M iejskich  
i P ow iatow ych  i sk u p ia ły  od 10 do 25 nauczycieli. W m iarę w zrostu w p ły w ó w  
partii w śród sp ołeczeństw a, na sk utek  k onsekw en tnej realizacji zadań sfor­
m ułow an ych  w  dokum entach PPR  i Manifeście  Po lsk iego  K o m i t e t u  W y z w o ­
lenia Narodowego ,  p ow ięk sza ły  się  szeregi członków  partii w śród w y ch o w a w ­
ców  m łodego pokolenia. D ynam ikę w zrostu  u partyjn ien ia  wśród n auczycieli 
n ajlep iej ilustrują dane cyfrow e za rok 1948.

Jeżeli wśród n auczycieli w iejsk ich  w  dniu  1 stycznia  1948 roku PPR  liczy ła  
111 członków , to w  m iesiącu  w rześn iu  tego roku stan liczebn y p ow ięk szy ł się  
do 214 osób. S tan ow i to p raw ie d w u krotny w zrost n au czycieli-człon k ów  PPR  
w  ciągu 9 m iesięcy. O góln ie w e  w rześn iu  1948 roku na stan 5997 n au czycieli 
w szystk ich  typów  szkół było w  partii 433, co stanow iło  7,3'°/o35.

34 Partia  w  cyfrach od I do II Zjazdu,  W arszawa 1948, s. 130.
35 Ibid., s. 28—95.
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D zięk i w zrostow i szeregów  p artyjn ych  w śród n auczycieli naszego w o je­
w ództw a w  n iek tórych  szkołach  p ow sta ły  p ierw sze organizacje partyjne, które 
sk oncen trow ały  sw ą  pracę w ok ół p rob lem atyk i dydak tyczn o-w ychow aw czej.

D ziałalność pep erow ców  w  p oczątkow ym  ok resie n ie  ograniczała się  ty lko  
do zajm ow ania się  prob lem atyką szkolną, ale m ocno zw iązana była  z cało­
kształtem  zagadnień  życia sp ołeczn o-p olityczn ego  środow iska. W ielu  nauczy-  
c ie li-p ep erow ców  brało u dział w  przeprow adzen iu  reform y rolnej, w  zw alcza­
niu reakcyjnej propagandy, w  pracy rad narodow ych i Z w iązku Sam opom ocy  
C hłopskiej. W spom niany już w yżej Jan G ągol b ył p ierw szym  przew odniczą­
cym  M iejskiej R ady N arodow ej w  B usku-Z droju  w  1945 roku, a Edward H a- 
tys d z ie lił w śród ch łopów  ziem ię obszarniczą.

N au czycie le-p ep erow cy  od egrali w yb itn ą  rolę w  popularyzacji w iedzy  
m ark sistow sk o-len in ow sk iej w śród  słuchaczy różnych form  szkolenia  partyj­
nego. W latach  1945— 1948 w  w ojew ód ztw ie  k ieleck im  na ogólną ilość 3188 te ­
renow ych  k ursów  p a r ty jn y c h 36 poważną część w yk ład ow ców  stan ow ili 
nauczyciele .

R ów nież jako p relegenci m iejsk ich  i p ow iatow ych  kom itetów  PPR  w y g ło ­
sili w  poszczególnych  środow iskach  ty siące  odczytów , prelek cji i pogadanek  
na aktualne tem aty  sy tu acji m iędzynarodow ej i spraw  w ew n ętrznego rozw oju  
naszego kraju. S zczególn ie podkreślić na leży  duży w y siłek  n auczycieli w ie j­
skich, którzy w  trudnym  ok resie odbudow y państw a polskiego p odjęli zada­
nie p odn iesien ia  ku ltury  rolnej i p opraw y w aru nk ów  m aterialnych  chłopa 
w si k ieleck iej.

N au czyciele  —  człon kow ie P o lsk iej P artii R obotniczej, b y li p ierw szym i in i­
cjatoram i k szta łtow an ia  w śród m łodzieży  racjonalnego m yślen ia  i naukow ego  
św iatopoglądu. O ni to w sk azyw ali na potrzebę takiego w ych ow ania  m łodego  
pokolenia, które rozum iałoby sens lu dow ego patriotyzm u i proletariackiego  
in ternacjonalizm u, które rozum iałoby doniosłość postępu społecznego i rew o­
lu cyjnych  przeobrażeń św iata.

N auczyciele  —  człon kow ie P olsk iej P artii R obotniczej —  od byw ali liczne  
spotkania, k onferen cje i dysku sje z n auczycielam i —  członkam i P olsk iej P artii 
S ocjalistycznej, w sp ó ln ie prow adzili szkolen ie p olityczne, w yjaśn iając w  ten  
sposób h istoryczną konieczność zjednoczenia p olsk iego  ruchu robotniczego. 
D zięki tej w spólnej pracy i od dzia ływ aniu  na ogół nauczycielstw a i m łodzieży  
poszczególne rady pedagogiczne, ogn iw a Z w iązku N auczycielstw a P olsk iego  
i ucząca się  m łodzież w  p odejm ow anych  rezolucjach w yrażały  sw e poparcie 
dla tak doniosłej decyzji, jak zjedn oczen ie obu partii robotniczych i p ow sta­
n ie P olsk iej Zjednoczonej P artii R obotniczej.

*« Ibid., s. 59.
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И З ИСТОРИИ ВОССТАНОВЛЕНИЯ Ш КОЛЬНОЙ СИСТЕМЫ  
В КЕЛЕЦКОЙ ЗЕМЛЕ

В статье рассматривается полож ение в области народного образования в К е-  
лецкой зем ле во время гитлеровской оккупации, а такж е в годы становления  
народной власти. Опираясь на исторические источники, авторы обличают пре­
ступную политику верховны х властей генерального губернаторства, пытавш ихся  
уничтожить замечательные многовековые достиж ения польского народа в обла­
сти культуры. Одновременно говорится о роли Польской рабочей партии в про­
цессе восстановления народного образования на территории Келецкого воевод­
ства в 1944—48 годах. Главное внимание сосредоточено на военных разруш е­
ниях и биологическом истреблении учителей и воспитателей.

Много места в статье уделяется системе народного образования, которую надо 
было приспособить к новой общественной обстановке, возникш ей в результате  
реформ в области общественного и государственного строя. Подготовка педаго­
гических кадров, развитие системы начального, среднего общ еобразовательного  
и профессионального образования, развитие просвещ ения среди взрослых, охрана  
младенчества и меры по снабжению  школ учебны ми пособиями — вот основные 
вопросы, рассматриваемые в настоящей статье. Кроме того, авторы рассматри­
вают процесс формирования основных концепций системы образования в П оль­
ской Народной Республике. Материалом послуж или здесь избранные документы  
Коммунистической партии Польши и Идейная декларация Польской рабочей  
партии от ноября 1943 г.

В заключительной части статьи рассматривается развитие организационной  
сыстемы и деятельности членов Польской рабочей партии среди учителей К е-  
лецкой земли.

FROM THE HISTORY OF ESTABLISHING THE NEW EDUCATION SYSTEM
IN THE KIELCE REGION

The article treats of the problem s of education in  the K ielce region under the 
Nazi occupation and in the years of form ing the people’s state in liberated Poland. 
The authors describe the crim inal policy adopted by the principal authorities of the 
Generalgouvernem ent, w ho attem pted to purposefully destroy all the m agnificent 
and long-standing cultural achievem ents of the Polish  nation. A ll statem ents are 
supported by the evidence of w ritten docum ents.

Further on, the article states the role played by the Polish  W orkers’ Party in the 
process of organizing and re-introducing a regular system  of education in the 
province of K ielce in the years 1944 to 1948. The m ain efforts concentrated on 
repairing m aterial dam ages caused by the w ar and on replacing the losses in the 
trained teaching staff. The introduction of the new  school system  received particularly  
close attention, since it had to be adapted to the facts of the new  social structure 
brought about by the social and political reform s. Such problem s as teacher training, 
developm ent of prim ary school system , developm ent of secondary school system  
(general and technical), adult education, child care, and the action for more school 
facilities such as laboratories and other teaching aids are a ll dealt w ith  in the 
article. Also, an outline of the process in w hich  the basic conceptions of the new  
school system  in  P eople’s Poland becam e established. The authors illustrate that
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w ith  selected docum ents of the Polish C om m unist Party and the Ideological  
Declaration of the Polish W orkers’ Party ,  dated Novem ber 1943.

The fina l part of the article deals w ith  the system  of the organization netw ork  
and w ith  the active work of the mem bers of the Polish W orkers’ Party among 
teachers in the K ielce region.


